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8 4 0  ■ »
Podatek ten z dniem  dzisieyszym ustaie., Jednakze.urosłe do  dnia dzisiejszego zaleełości 

wanny bydb w niesione; podobnież tam, gdzie podarek od koszernego mięsa był wydzierżawiony' pow m ’ 
n y  bydz dzierżawcy zw rócone koszta, tak ie  z awansowania przezeń dzierżawy Wyniknąć raoaW Te 
atoli koszta, mai* b y d ź , po sporządzcfrey poprzedmczo likw idacyj, przez Królewską Kommissva R e 
giencyin? wpierw  ustanow ione, a p<4 ćm dopiero rozłożone; niemała zaś bynaym niev stlć  £  
pow odem  do przedłużenia lescze na niejaki czas podatku , k tó ry  bezwarunkowo z dn.em dzisie j­
szym ustaie, P o z n a a  im a  15. Łioca 1S15. azisiey-

Prezes W ielk iego X i ę s t w a  Poznańskiego, 
Zer  boni  di Spo s e t t i .

s t y m ustaie, P o z n a a  in ia  i j .  Lipca 1815
Król. Pruski Na-

™  V .0 B W I E S C Z E N I E .
W ydany w sprawie Jerzego K rzysztofa Z ieg ler  w  Bydgosczy przeciwko Ur. Janowi B o g u m l '  

ło w i B o n u s ,  lako Kuratorowi znikłego Sam uela  Godfryda Z iegler a w  T o ru n iu , przez Królewski 
W . Xiążęcy T rybunał Cyw ilny pierwazey Instancyi Deparcatnencu Bydgoskiego w* dniu 26 Czerwca 
J815  w yrok  treści nastę pu iąćey : Ł

że w skutęk arfwi,i2 . Kodexu Cywilnego JPanu Jerzem u K rzysztofow i Ziegleroivi pow o­
dowi zarządzenie tymczasowe dobram i, przez Samuela, ,Godfryda Zieglera opusczoneroi 
za kaucy* w iłoscj-ził. poi, ćooo..przez tegoż wystawić się m aifca, oddane bydź m a, źe do 
sporządzenia inwentarza m ajątku temu i  Jerzem u K rzyszto fow i Z ieg lerow i teraz oddać się 
sięm aiącego , N otaryusza, Ur. Sartoryusza , przeznacza, i i e  w celu dopełnienia art. U 6 . 
Kodexu Cywilnego b^dowi-9 oko iu  Posyjatu Toruńskiego W ydziału II. śledzenie pobytu  
Sam uela  G odfryda Z ieglera  muieyszcm poleca', —

W dopełnieniu  art. 118 ,  Kodexu Cywilnego do publicznęy ninieyszem  podaię wiadomości.
W P o z n a n i u  dnia 26. Lipca 18IS.

K rólew sk o- Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego
Z e r  bo n i d i  S p o s e t t i .  

O B W I E Ś Ć  Z E N  I E.
Handel i związki tego rodzaiu w ogolności, a mianowicie z ościennemi państw am i, wymagaią 

dla swego wzrostu nayw iększey, ile m ożna, sw obody. A gdy istotny iest zasadę sczodrobliwego 
rz ę d u , uprzątać wszelkie zaw ady, iakieby się opierać m ogły wofney kom m urukacyi, poda ę pizeto 
do publiczney wiadom ości: ,

o) iź  wszelkie tow ary fabryczny i rękodzielniane, robione w Państwach Królewsko- 
P rusk ich , wolne od wszelkich opłat z W ielkiego Xięstwa Poznańskiego do Królestwa 
Polskiego w ychodzić, luja. przez W ielkie Xigstwo do P o l s k i  przechodzić m ogą, 

b) i źe U rzędy Celne W ielkiego Xiystwa Poznańskiego, znayduięce się ed  strony 
dawnych prow incyi Pruskięja w kró tce zostanę zniesione, a zatem handel niebędzie 
nadal przez nie uciąźanyin.

Zalęca sig oraz liinieyszem urzędom Celnym  i K onsum cyino-P oborow ym , ażeby ściśle do 
tego stósuięc się , wszslkietm starały sig sposoby ułatw iać w ty m  względzie przedsięwzięcia trudm ącey 
się handlem  Publiczności. i: •

P o z n a ń  dnia 29. Lipca 1315.
. . K rolew sko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z  er  bo  n i d i  S p o s e t t i «



Poznań dnia 2. Sierpnia.
W szystko tu iest zaięte p rzysp ósob ien iim i 

obchodzen ia  z  naywiększą okazałością  
^utrztyszey podwÓyOfY uroczystości*

W  tych  dn iach  o g ło sz o n o  d ru k ie m  n s s tę -
p u ią c e :

P R O G R A M M A  
o b c h o d u  u r o c z ,  y j j o  ś c i  hjo i  d i i  

Wielkiego Xigstwa Poznańskiego  
w d f  iu 3ciro S i e r p n i a  1&15.

§• T-
W szy s tk ie  o soby  P a te n te m  z d n ia  22. C z e r ­

w ca  r. b. 1 C istern Z w o łu ią c y m  z W ie lk ie g o  
X ięs tw a P o z n a ń s k ie g o  w e z w a n e ,  z g ro m a d z ą
#i %

'  d n ia  1. S ie rp n ia  
w 'P o z n a n i u ,  koncern  w y k o n an ia  p rzysięgi 
h o  idu w ierności,: 1 zg ło szą  sio w T ryb u n ale  
u w y z n a e z o n e y  K o m m is s y i , która z*ana o d  
g o d z in y  9 do  I 2 t e y , a z p o łu d n ia  od  g o d z in y  
3 do 7 a .e y ,  w p r z e z n a c z o n e y  do tego  sali 
z n a y d o w a e  s ię  b ęd z ie ,

§• 2.
R z e c z o n a  K o m m is sy a  z k a ż d y m ,  czy li  o so ­

b iśc ie  za sic N e ,  czyli iako D e p u to w a n y ,  lub  
też  iako P e łn o m o c n ik  p r z y b ę d z ie ,  s p o rz ą d z i  
k ro tk i p r o to k u ł ,  k tórym  to koń ce m  J c h m o ś ć  
D e p u to w a n i  złożą, swe p e łn o m o c n ic tw a  i sp i­
s y ,  g d z ie  o raz  W s z y s tk im  p rzy s ię g a  h o łd u  
w raz  z R e k o g n ic y ą  do p r z e y rz e n ia  p r z e ło ż o n ą  
zos tan ie .  Nazaii .itrz po z ło ż e n iu  h o łd u  s tw ie r ­
d z ą  też p rzys ięgę  w d w ó ch  ex e m p la rz a c h  w ła ­
sn y m  p o d p i s e m , i j e d e n  z tych e x e ih p la fz y  
w ra z  z na leż n ą^  d o ń  Rekognicydą, w d o w ó d  
wykonaryey p rzys ięg i  h o ł d u ,  dla w łasn ey  

,sw ey  z a trzy m a ła  leg itym acyi.
. §» 3 -

P o  p o d p is a n iu  p r o to k o łu , w rę c z o n y  Im 
b ę d z ie  od K o m m is sy i  b i le t ,  u p o w a ż n ia ją c y  
ic h  do uczes tn ic tw a  we wszelkich o b c h o d a c h ,  

tore  z okazy} tey  uroczystośc i  m ieysce  m ie ć
* V r  S. u Acy  ńn oraz do leg itym acyi w e  

w zg lęd z ie  P o iic y in y m .

_  .^.atuszu Wskazywać będą u rzędn icy  
P ó h c y u n  sta n ey e , ie ż e li  kto tego  zażąda, 
a  to za  nuęrną, t lę  m o ż n a ,  op ła tą .  .

D n i a  2. S ie r p n ia ,  o g o d z in ie  7 w ie c z o r n e y
d a  się s łyszeć 25 w ystrza łów  zadział,  i d z w o n y  
w szystkich  K ościo łów  p o  trzyk roć  s ię  odezw y , 
za  każdym  ra z e m  p o  10 m in u t ,  z przerwa, za­
wsze, 3v in inu t trw aiącą .  t

-.!• a  § - 6 .
W  czw artek  d n ia  3. S ie r p n ia  św i ta n ie m ,  2  

O fice ró w ,  4  P o d o f ic e r ó w ,  2 d o b o sz y  i  60 l u ­
d z i ,  z a c ią g n ie  w  p a ła c u  R z ą d o w y m  straż K ró ­
lew ską.

§• 7 *
Z r a n a  o  g o d z in ie  7 . ,  50 w ys trza łów  z dzia ł ,  

1 wszystkie d z w o n y  kośc iołów  m ia s ta  t rz y k ro ­
tn ie  w p rz e rw a c h  iak p o p rz e d z a ią c e g o  w ie -  

iczora ,  o g ło sz ą  r o z p o c z y n a ią c ą  s ię  u roczys to ść .

O  go-dzinie gm e y  odb y w ać  s ię  b ę d z ie  n a b o ­
żeństw o  p o  Wszystkich K o śc io łac h .

§ . 9 .
O  g o d z in ie  9 tey  o sada  tu te y sz a  u fo rm u ie  

w d iu ż  G o łęb iey  ulicy  s z p a le r  aż do  g łó w n e g o  
w n iy sc ia ,  a ztarntąd  aż do  w e w n ę t rz n e g o  ś ro ­
d k o w eg o  g m a c h u  p a ła c u  R z ą d o w e g o .

§. 10.
O d  tey  c h w i l i , ty lko po w o zy  osób  p o w o ła -  

, n y c h , ry n k ie m  i W r u d a w s k ą  u l ic ą  aż do  G o ­
łę b ic y  u licy  z a c h o d z ić ,  i z tarn tąd  za raz  p o  
w y s ią d z e n iu  osob  b ra m ą  W r o c ła w s k ą  Ustępo­
w ać  b ę d ą ,  in n y m  zaś p o w o z o m  n ie w o ln o  
le źd z ić  p rz e z  r y n e k  i r z e c z o n e  u lice  w  czas ie  
o b c h o d u  uroczystośc i  h o łd u .

§• I I -
G d  g o d z in y  10 do 11. z g r o m a d z ą  sie w ko ­

ściele  P o je z u ic k im  z w o ła n e  O s o b y ,  w szys tk ie  
. W ł a d z e ,  tudz ież  O s o b y  inw ittucyam i n a  u r o ­
czystość w e z w a n e ,  i z a y m ą  w skazane  im  p r z e z  
J c h m o sc  M a rsz a łk ó w  in ieysca.

§. 12.
W  c h w i l i ,  g d y  P e łn o m o c n ik  N a y ia ś n ie y -  

szeg o  K r ó l a ,  p o p r z e d z o n y  o d  s łu ż b y  d o m o -  
w e y ,  p o y d z ie  do  K o śc io ła  p o d  b a l d a k in e m ,  
w  assys tęncy i d w ó ch  M a rs z a łk ó w ,  K r ó l e w ­
sk iego  G u b e r n a to ra  W o y s k o w e g o  i N a c z e l ­
n e g o  P re z e s a  W  ie lk ie g o X ięs tw a ,  K ró lew sk ic h  
U h c e ro w  S z ta b o w y c h  i R a d z c ó w ,  s ły szeć  s i ę  

. a 50 w y s trza łó w  z d z ia ł  i dzydęk d zw o n ó w  
p r z e z  15 m in u t  b e z  p rz e y w y , , - i  g d y  Ja ś n ie  
O ś w ie c o n y  X ią ż ę  p rz e c h o d z ić  b ę d z ie .p o m ię -  
u z y  W oy sk iem , naow czas  p rz y  odg łos ie  b ę ­
b n ó w ,  c z y n io n e  b e d ą  nayw yższe  h o n o r y  m i ,  
wtarne, y



J W .  JX . Biskup z K anon ikam i i ca łem  D u ­
chowieństwem przyim ie Królewskiego N am ie ­
stnika n a  wniyściu do Kościoła.

§• . r4 ' .
Jak  tylko Królewski Nam iestn ik  wniyttere 

do  Kościoła , natychm iast będzie  d an y  znak 
og łosem  trąb i kotłów. P o  zabraniu  przez 
N ieg o  mieysca i danym  powtórnie  znaku , 
wszystko s ię  uciszy i nabożeństwo się  rozpo­
cznie .

- *§• I5,'P o  skonczonem  N abożeńs tw ie ,  P e łn o m o ­
cnik N ayiaśnieyszego Króla  zabierze mieysce 
n a  drugim  stopn ia  tro n u ;  G uberna to r  W o j ­
skowy i P rezes  N acze lny  otaczać Go będą  
z prawego i lew ego boku, orszak zaś po  stro­
n ie  teg o ,  k tórem u wskazanym będzie.

§■ 16 .
K rólew ski P e łn o m o cn ik  m ieć b id z ie  w tem 

m ieyscu  m ow ę, n a  którą ieden  z pow ołanych 
osob  odpowie. P o  tych mowach odc^ytanemi 
zostaną.: Królewska Odezwa, Pełnomocnictwo  
i  Patenta.

*7; . ,
N astępn ie  czytane będzie  wezwanie  do przy­

sięgi i sama p rzysięga , 'k tórą D uchow ieństw o ' 
położonem u n a  piersiach trzem a palcam i,  
■wszyscy zaś i n n i , stawaiący osobiście lujb p rzez  
P e łn o m o c n ik ó w ,  tudzież D e p u to w a ła , po- 
d n ies ionem i w gó rę  trzem a dłonią, do twarzy 
©bróconemi palcami praw ey ręk i ,  wykonaią.

§. I.8ę ,
P o  w y p e łn io n e j  przysiędze m ieć  będzie  

N am iestn ik  pow tórną  mowę, po  którey w znie­
sie  okrzyk: N i e c h  ź y i ę  K r ó l  P r u s k i ,  
W i e l k i  X  i ą ż  ę P o z n a ń s k i !  przy  ioo 
w ystrzałach z dział i pgłosie trąb i kotłów. 
W ś r ó d  odezw ania  się dzw onów , p rezen tow a­
n ia  p rzez  woysko b ro n i ,  bicia w bęb n y ,  z a in ­
tonow anym  zostanie h y m n :  Ciebie B o g a  chwa- 
jemy. Podczas  m o d li tw y : „ S a h u m fa c R e g e m ” 
d a  się słyszeć huk wszystkich armat.

§. 19-
P o  tym  ob rzędz ie  uda się Królewski N a­

m iestn ik  w powyższym p o rząd k u ,  a  teraz i 
W assystencyi wszystkich pow ołanych  osob 
d o  pałacu  R ządow ego ,  g d j ie  p rzygotow any 
o b iad  będzie .

§. 20.
O so b y  nań zaproszone udadzą  się do salów, 

i t ó r e  kolor udz ie lonego  im  biletu wskaże.

$. 2f.
Podczas stołu sam  tylko X iąż? N am iestn ik  

sp e łn i  trzy zdrowia w śród  bicia z d z ia ł ,  p ie r ­
wsze przy  to o ,  a drugie i t rzecie , każde przy  
50 wystrzałach.

.§. 22.
Ubóstwo będz ie  częstowane.

§ .  * 3 3 .
D la  wywyższenia pojąfszechney uroczystości, 

g m ach  widowiskowy i ulica przechadzkowa 
będą  w ieczorem  oświecone. ■

W  ■ , . § • '  *4;w ieczór ,  dn ia  4. S ie rpn ia ,  będzie  bal 
na  salach K rólewskiego P e łn o m o c n ik a ,  na 
który osobne b ile ty  zapraszające w ydane

§ - 25-
K toby  miał do uczynien ia  lakowe zapytanie  

z okazyt obchodu  uroczystości h o łd u , zechce 
s ię  zgłosić do Podpisanego  zrana od godziny 
8 do lotey.

P o z n a ń  dnia 23. L ip ca  Ig 15.

Z  rozkazu JO św ieconego X i ę c i a  Jmci 
K rólew skiego P ełnom ocnika .- 

J e r z y  OsadpiK^RIaiiA-ertsee.

Z  Berlina dnia 27. Lipca.
G azety  tuteyszę zaw ierd iąkapitu lac ją  twier­

d zy  Waubeugg w  następu iącey osnowie. 
Punk ta  iey  p rze łożone  zostały Xięciu /] u -  
g m to w i  P ru sk ięm u ,  dow odzącem u 2gim 
korpusem  wovska, i p rzezeń  dnia 13 zatwier­
dzone.

A r t y k u ł  1. T w ie rd za  M aubeuge  wy. 
dana będzie w zakład N . Królowi Pruskiem u 
n a  tak d ług i czas, dopóki przyięty rząd od 
narodu  Frm cuzkit-go a uznany  od mocarstw 
sprzym ie rzonych ,  dalszego iey losu n i t ro z -  
s trzygnie. (O dp o w ied ź .  Z  o p u sczen itm  
wyrazu w z a k ł a d . )

A r t .  2. _ W oysko N. Kró la  Pruskiego 
w niydzie dnia 15. L ip c a ;  b ram a Alons od­
d a n a  m u będzie o godzinie 2giey w nocy, 
b ram a F n m c y i  około  po łu d n ia ,  skoro cnła 
osada F ran cu zk a  wyciągnie. (O d p o w ie d ź :



= *  *43 = *

Wćoysko Pruskie wnrydzr® !tł 1'■ Mau-
Brama /Wott-f o « d i « n a  będzie p rzez  

nie o godziwie s .  ranney , a bram a Francyi 
°  godzinie r 2. po  odciągnieniu osady.)

A r t .  3 .  O s a d a  wyciągnie sbs wszelkiemi 
W c a y ta m i  woiennem i, bronią  i sprzętami, 
z a b i e r a j ą c  z sobą 4 d rtnatj.  iednę  prochownię, 
g  f u r g o n ó w ,  4  wozy sp iiarn iane  z It-gumi- 
naini o a dni ąry , a każdy wóz z pkonnym  
zaprzęgiem . (O d p o w . Osada wyciągnie ze  
wszelkiemi zasczytami w qiennetn i,  przy od­
głosie b ę b n ó w « 7 rozwiniętejni chorągwiami 
i  zapaloneiBi lunty. W oysko  liniowe 
w iiczbie 2 5°  lu d z i ,  zatrzyma swę broń. 
G w irdya  narodową złoży swę b roń  w zbro- 
iowni. Będzie wolno osadzie udać się 
<lo woyska Francuzkiego za rzeką L o ire ;  
k o m u  się będzie p odoba ło ,  m oże  poyśdż do 
awey rodziny. P rzez  wzlgąd n a  waleczność, 
35 iaką osada broniła  tw ierdzy , wolno iey b ę ­
dzie  zabrać z sobą cztery csterofuntow e działa 
Z czterokonnym  wozem prochowym . Nie* 
tylko zabrać m a z sobą legurnin na ąry  dni,, 
ale też w eałcy d ro d ze  opatrywaną w nie 
będzie. C hcącem u się udać do rodziny, 
udzielony będzie  paszport i karta drożna. 
T o  zaś rozciąga się tak doadm inistracyi cywil­
nych  iako też wojskowych. Wszyscy Ofice- 
jfowie zatrzymała swe szpady i własność p ry­
watną. Szeregowi zatrzymają swe tornistry, 

’Podoficerowie i członki legii hotiorowey swe 
pałasze.)

A r t .  4. W o ln o  osadzie udać się do woy-  
*ka Francuzkiego , gdziekolwiek 6ięttoż z ay- 
dować będzie .  K ażdem u wszególriości wolno 
powrócić do dom u. Oboie  rozciąga się do 
cywilnych i woyskowych ądininistracyi tw ier­
dzy, (O d p o w .  W arow ane iest w poprze­
dzającym artykule.) '

A r t .  5* Chorzy  i ranni woyskówij bę- 
dą< y w lazaretach, doglądani bydż inaią przez 
cywilną tidtainistracyą lazare tow ą.1 Pobierać 
b ęd ą ,  iak d o tą d ,  łegum iny i iijae po trzeby

z  m agazynów  woyskowych'. (O d p o w ied ź :  
P rzyznano  bezwarunkowo.)

A  r t; 6. W łasność  mieszkańców ^Maubeuge 
b ędz ie  szanowSna. N ikt niebędzie n apas to ­
w anym  i  pociąganym za swe dotądczasowe 
zdan ia  polityczne. (O dpow iedz i  R ó w n ież  
iak  wyżey p rzyznano .)

A r t .  7. N in ieysza  K o n w en c ja  przep i­
sana będzie na cztery ręce. Punkta  wątpliwe 
tłósnaczone będą na korzyść osady. (O d p o ­
wiedź : Zgoda.)

łpodp.)  B aron  de Latour.
Dodatkowy ar ty k u ł :  1) Skoro ninieysza

Konwenaya w nayprędszym  czasie zatwier­
dzoną zostanie, ieden O ficer sztabowy i  ieden  
Kapitan od woyska osadow ego, posłani bydż 
maią iako zakładnicy do głów ney kw atery  
Jogo Królewiczowskiey M ci, a Pruscy Kom- 
missarze od inżyn iery i,  artylleryi i adm ini- 
stracyi woienney wpusczeni b ędą  do tw ierdzy  
dla 'sporządzenia  spisu p la n ó w ,  m a p ,  gazet 
i papierów w oyskow ych, n łem niey  wszelkich 
innych  zapasów-

2) Oś^n wozów przyznaie  osadzie n a  
s łow o h o n o ru  dow ódzcy , i i  się w n ich  nic 
n ieznaydu ie ,  coby należało  do  r z ą d u ,  lecz 
tylko sama własność adminisLracyina lu b 'p ry ­
watna.

D ziało  się w obozie .przed M auleuge dnia  
1 a. L ipca 1815.

(Podp .)  A u g u st, Xią£ę Pruski. 

_ Od dolney Elby d. 19. Lipca.
D nia  13. ruszyły  w pochód  z Om abruck  

ostatnie oddziały Królewsko Saskiego korpusu 
p o s i łk o w eg o , _ który stał dotąd w  tamecznena 
X ies tw ie ,  a ciągnie teraz do woyska A ustry -  
ackiego. Król D uński żądał i  o trzym ał od 
miasta Hamburga zezwolenie  na  p rze jśc ie  
korpusu posiłkowego Duńskiego przez terri- 
to r ium  H am burgskie .

Od Menu dnia 21. Lipca. 
Pruski Central Hrabia Gneisenau otrzy-
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m ał ozdobę orderu Orła Czarnego, a razem 
posunięty został na stopień' Generała pie­
choty.

Następuiące wypisy listów odebranych 
gońcowi F rancuskiem u, maluią teraznieyszy 
sposob myślenia Paryźeuów.

i )  Już Ludwik X M L  wiazd ewóy odpra­
wił ; p o c z c i w i  Paryżanie, którzy z tak 
wielką wyglądali d o b r y c h  Sprzymierzeńców 
niecierpliwością, musieli teraz znaleśdź kres 
swych życzeń, albowiem cały ParyŻ iest 
nimi zapełniony} lecz to się mniey podoba, 
źe trzeba mieć na kwaterze i żywić żołnierza. 
Żaden właściciel domu nie ma mniey iak 6 
ludzi, a załoga ta powiększa się aż do 50 
łudzi w iednym domu. Każdemu żołnie­
rzowi trzeba dać codziennie 2 funty chleba, 
a funt mięsa, wino, wódkę, mydło a nawet 
t u ł u ń . —  Smutna i twoia dola! Wkrótce 
wyidziesz ze służby, a to będzie nagrodą 
twoich tyluletnich nudów!  Niczego uietrzeba 
na m się więcty spodziewać po naszey dosczę- 
tn ie  znisczoney pyezyznie, O honorze ani 
poroyśłić ; nie ma iuż żadnego dla F tancy i.

t ) Móy miły Gabrielu! Ziściły się nasze 
smutne obawy. Otóż powtórnie w okowach 
poruczeni iesteśmy satnowolności mocarstw 
sprzymi r-tonych. Z itchał [u Ludwik X F llL j  
wypłacano mu się zwyczaynym haraczem 
obłudy, iak w Marcu Napoleonowi. Tym 
czasem sprzymierzeni Monarchowie zdaią się 
chcieć teraz należycie korzystać z swego zwy- 
cięztwa. Prusacy koczuią na placu Karuzelu 
i w ogrodzie pałacu Luxembourg. Na środku 
i przy wyt bodach mostów zatoczono działa, a 
domy prywatne napełnione są woyskowymi. 
Obchodzą się tera2 z nami, iak gdyby w kraiu 
zawoiowanym. Słychać, że Frnncyo zapła­
cić ma 500 miiliosłów kontrybucyi, z których 
przypadnie 1 million na Paryż /  lecz to 
wszystko nie rna żadnego wpływu na 
trzpiotactwa P a r y ż a n ó w .  W idać..ich
każdego wieęzoia w ogrodzie TuUeryi?khn

[4 * * ”

tańcujących i wyśpiewujących ulubione piosnki.
—  Obraz Kubensa, Piotr net K r z y ż u ,  
zwrócony będzie Kolonii. Dnia 17. przy­
było do tegoż miasta przeszło 400 ieńców 
Francuzkicb, Przeznaczeni są do robot for- 
tecznych.

Od górnego Renu d. ij. Lipca.
Od dni kilku znayduią się w Manheimie 

inżynierowie w celu znacznego zaobszernienia 
szańcu Reńskiego i wyprowadzenia go aż ku 
MLinde)2henn, tak, iż m ałty  twierdzy równać 
się będzie. Przez Manheim przechodziło 
mnóstwo Ro6*yiskich wozów amunjcyinych. 
Wszystkie siły odwodowe posuwaią się n a ­
przód,

Z  Rruxelli dnia 16. Lipca.
M onarrha nasz zaeczycił Xięcia libelling- 

tonay Xiętia Blichera i naszego dziedzi­
cznego Xięcia Gram i, wielkim krzyżem 
orderu IVi I he Ima , wyniósłszy razem pier­
wszego n a  d o s t o y n o ś ć X i ę c i a  tVaterRo z  do- 
tacyą 1 0 000 Złotych rocznego dochodu.

Do niektórych pogranicznych twierdz Fran- 
cuzkith rzucaią rozpalone kule.

Z  Paryża dnia if. Lipca.
Dnia 12. od godzinny 3ciey ranney a i  do 

ymey ciągnęły woyska Pruskie wszelkiey broni 
wzdłuż lewego brzegu Sekwany. Jedna ich 
część przybyła z Vincennes. Tegoż dnia 
wyciągnęło podobnież woysko Pruskie, które 
w rozmaitych okręgach Paryża stało kwaterą 
u obywateli.

Ceeacz Austryacli ma tu Angielską straż 
honorow ą, a Cesarz Rossyiski Pruską.

W edług  postanowienia Królewskiego, skła^ 
dać się ma przyszła administracya państwa 
z tayncy rady i Ministrów. D o tayney rady 
należą Xiązęta, Ministrowie stanu i osoby, 
które Król do niey powoła.

Generał Dcsso/les nakazuie w rozkazie
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dziennym noszenie feiałey kokardy. N. Król 
Uznał, ią za kolor narodowy , kiedy tak wiele 
departamentów dobrowolnie 14 przyięły. 
Kaźden noszący innąkokardę, lub iakąozdobę,
Ina byclź imany.

Paryż  p o d z i e l o n y m  będąc na 1 2 okręgów, 
ma takie 1 a Kommenuantów, z których 6 P ru ­
skich i 6 Angielskich.'
- W nocy z 8- oświecona także była kawiar­

nia Montansier w pałacu Royal> będąca od 
3 miesięcy siedliskiem Jakobinów. Kilku za­
paleńców, niemogąc tego ścierpieć, wpadli 
tamże, wyłamali drzwi i pogruchotali wszy­
stko. Podaią szkodę na 1 2,000 franków.

Marszałek Ney w yiechał z Paryża , a Mar­
szałek Augereau przybył.

Zapewniaią, izVam  Józefow a Bonaparte 
dała się widzieć z dziećm i sw em i na ostatniey 
o p erz e ,  maiąc przypięty na piersiach potężny 
bukiet liliowy.

Woysko po za rzeką Loire niezmiernie 
wiele ludzi straciło przez deztrcyą. Uwal­
niali także naczelnicy od służby, kto tylko 
tego zażądał. Dtieoust nalegał długo o utrzy­
manie troyfarbney kokardy, iako połączoney 
2 wielkiemi pamiątkami, lecz Król statecznie 
prośbie (ey odmawiał. (Słychać, źe Ludwik 
XV111 ma zamiar, zwinąć i rozpuścić całe 
Francuzkie woysko, maiące tak wielkie do 
Bonapartego przywiązanie, a natomiast 
z woyska Wandeyskiego utworzyć swe główne 
i wyborowe woysko, i wcielic do niego także 
osoby z pierwszego woyska , którym będzie 
mógł aauf.ć.) Xiąźę Angoukm e  iest w Tu­
luzie. Generał BoumiOllt ma swą główną 
kwaterę w Arras.

P o d łu g  naypewnieyszych wiadomości, osa­
dzili A u e t r y a c y  miasto l  ugdun. Woysko 
Austryackie p0cl dowództwem P. M .. Poru­
cznika L at our nie bez rozlewu krwi zaięło 
Grenob/ę. Przedmieścia niezmiernie ucier­
piały. Marszałek ^Jourdan obwieścił w Be*

sanęon , iż prowincya powinna czekać na 
rozkazy swego prawego Monarchy.

Upewuiaią, że miasta Chalons - sur-M ar-
ne i Chateau - Thierry  bardzo ucierpiały 
przez odpór, który woysku Rossyiskiemu 
dały.

Przybyważące z Orleanu osoby donoszą, 
że po kilku chwilach burzliwych porządek zo­
stał w tem mieście przywrócony.

Gdy iuż od dni kilku nie nadeszła poczta 
z Chartres, lękaią się przeto, iż w tem mie- 
ście lub okolicy rozruchy wybuchnąć mogły.

^korpus woyska Heskiego, dowodzony od 
Generała łżngelhard , miał krwawą poty­
czkę z częścią osady z Mezieres, która wy­
szła z miasta dla bronienia przystępu do nie­
go ; atoli nieprzyiaciel ze znaczną odparty 
został stratą.

Dnia 12. widziano z Bazylei przez śkłas 
zbliżaiące tańcuiących Francuzów na wałach 
twierdzy Huningi.

Murat znayduie się ciągle w Tulonie , i 
prosił o pozwolenie udania się do Anglii. 
Także Kiąźę Bassano wyiechał z Paryża. 
— Hrabia D arii, Minister M ontalivet, 
Pan Merlin Douay i inni zwolennicy Bona­
partego maią ciężki inkwaterunek. Xięźna 
Angouleme lada dzień tu spodziewana.

Kroi i obcy Monarchowie byli dnia 14. na  
wielkiey operze.

Przybyli tu  Królewsko - Pruski Kanclerz 
Stanu Xiążę Hardenberg i K ró lew sko-Pru­
ski Minister, Baron Humboldt. — Miasta 
Lille i Lugdun  poddały się. —  Xiążę Ora-, 
nii przybył wczoray. —  Rodzina Bonapar­
tego ©puściła P a ryż . —  Generał Reille 
ściśle iest strzeżony w pałacu Gubernatora 
Paryża  Barona Muffling.

Davoust i Such/t poddali się z swemi 
woyskami.

Miasto tuteysze zapłacić miało 100 inillio- 
nów Franków kontrybucyi, lecz przez wspa­
niałomyślność Monarchów sprzymierzonych,
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t a  usilne 'Króla wstawianie się,. zniżoną zo- Bassnno udale się do* W eimar ( Pndłutf
e tV ł Vc L 8ć mf 10nÓ7 . . m  n innych wiadomości do Włoch, gdzie zosta-

M ychae, i ę między Kięcrern Welhngto- w at będzie pod dobrym dozorem .> Pani Lu- 
nem, a  Królewsko Duńskim  P osłem , G ene- dwikowa Bonaparte wyiechala daiś z Pam- 
n  em W a lte r sd o r ffzawarty została kon- Ża. —  Orlean znayduie się w mocy Snrzv- 
weneya względem korpusu woysk-a Duńskie- m ierzonych.
g o , które się ma złączyć z w ojskiem  Xięcia Prócz wiadomości o poddaniu się Bona-
Wellingtona. partego okrętowi Angielskiemu Bellerophon,

— . ,  . żadnych póiuieyszych pisma publiczne nie-
ŁJ72l(t ip, Ltpcti*

K ró l Jm ć przesłał obcym. M onarchom  o r- —____________________ _____________
der 5. Ducha.

■ t o i o a SMW”y r ^ b , , aI«, af
łożony z W1ącey 300 G enerałów ,, P u łku - Wysokiey Szlachcie i Szanowney Publiczności

wników i u. d. oddał Królowi dnia 17. swą muzyką bez instrumentów, naśladuje Klarynety, 
actencyą. X iąźę W ellin g to n  znajdow ał sie ^ uzony> fagoty i t. p ., oraz miimcznem gesto- 
na  czele- Król przyiął to liczne gron© z w k t  baniem rożnych oper. Gdy muzyka ta iescze ti» 
kim szacunkiem. Każda osoba im iennie M u nabyta słyszany, spodziewamy się przeto
bv ła • «• sprawie psawdsuw* zabawę-Sz. Publiczności. Mie-
była przeastawiona- K roi m iał na sobie or- szkamy w oberży P. Wolta Jarwkieąo na W il­
der Podwiązki- he lino  ws,kie y ulicy.

Z e wszech stron  nadsc-łaią oświadczenia — — ...... ...............  ..............
wierności- • Doniesienie. Świeiey dobrej duUhowey w i-

Od! nieiakrega d&ie erę. widzie nap s^owey wódki, kwarta p© ro dgr., świeżego prze-
przechadzkowych ulicach wiele o só b , noszą- nie^° n,*I*no'w^»? likieru, kwarta po *4 der.,
cych czerwony gozdzrk w dziurce guzikow ej. f^arta" no . cy "ał®or‘° 'veS0>(T n  i - r  • r. , - ■ n Kwaxca P° 18 ogr. 1 likieru syleryinego, kwar­
t o  samo robił- trzpioty Pary z kie, gdy Bo~ ta p o i S d g r ;  każdego czasu dostać można w wiel- 
naparte  utworzył  wstęgę legii h o n o ro w e j.)  kich. i małych ilościach na ulicy Dominikańskie/ 

H iszpanie otrzymali -ozkaz, ażeby szano- J 7*-- 11
wali territorium  Francuzkie. Dnia 9. stanę- ® r Baahrt.
ło  w Batonie  zawieszenie broni miedzy woy- 71 ~  ■ ’» 7. 7 7, ... , . . .  * ,, Łlomesienie.. o ;, sztuk próżnych beczek po-

- iszpanskiem a Francuzkiem - Tyiko większey części nowych, mierzących 3 6 -4 0  - 6o> 
w Bur(legali trw a iescze niespokoyność. do 120garncy, (nie dawno wypróżnione,) zktó- 
M iasto całe przychylne iest Królowi,, osada ryeh redna cześć z źelazuemi obręczami, dostać 
zaś iescze się dąsa- można zat poańerne ceny na ulicy Dominikańskie/

D n ia  i& . weszło tu wiele woyska Ausfry- ^ r°* ^ r'
sekiego- Cesarz ftossyiskr, maiąc t u  sobie j e s i e n i e .  W ina Węgierskie «  wszystkich
i*ustryackr m undur swego* pułku,, agfcyJał Te gatunkach^ winu Burgoń,kie, wielka butelka po 
2  Cesarzem Austryackim*. złot. 4\* i^ko te-z* świeży prawdziwy Angielski

nr  l :  . .   .... .. r  i. n i  « r * A i 1 -i.  • r  ^  * bZ  sali M arszałkowskiej w  zamku TuiiecyE- Portez i piwo 'Atgiehkie nayprzcdnieyszego g* 
S lim  wyniesiona portrety Marszałków DavoU- °*aktt doitac mo^a- w rynku Nro. 57.
Sta i  Neyia. P artre t Murata pozostał do* U‘ St' 1 Komp.
lego* czasu. Ney p rz tiechał d'nia 5.. p rzez **"11 " '*■
Lugdun,  udaiąc s ię  do &zu/aycaryB X iążę Dodatek,
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Gazety Wielkiego Xięstwa PóinMskiego
Nr.

 Z  Poznania d. 2. Sierpnia —  • >

J P a n  Bernard kami?e rg ,  W io lo n cb i i iś ła ,  
k tó rego  g la śn a  s ław a  w e-w szy s tk ich  k ratach  
sprzyia<ący ck kui sz to ra ,  b y ła  n a m  p o w o d e m  
eto z w r ó c e n i a  w p rz e sz łe y  gazecie uw agt czy­
te ln ików  naszych  n a  p rzybyc ie  i tg o  do  tu tey -  
szego m ias ta ,  da K o n ce r t  w dn iu  dzis ieyszy tn  
n a  tea trze .  N ie  m o ż e  b y d ź  p rzy ie m n te y -  
szego  w s t ę p t t ‘ do  iu t rz ey sz ey  p o w sz e c h n e y  
uroczystośc i ,. ^ ak  n ie b iań sk ą  h a r m o n ią  to n ó w  
t e g o p o lu b ie ń c a  E u t e r p y .  —  W y d a n y  y r te y  
m ie rz e  afisz, o b e y m u ie  n as tęp u iące  s c z e g ó ły ;

i )  S imfonia M o z a r t a ;
l )  K o n c e r t  S zw aycarsk i  n a  B a s y t l i ,  u ł o ­

ż o n y  i g ran y  p r z e z  Bernarda Rojn- 
berga;  - f i

3)  A r i a  S o p ra n o  R i g h i n i e g o  w to w a ­
rzystw ie  B a s y t l i , śp ie w an a  p r z e z  i e d n ę  
A m a t o r k ę ;

4 )  W a r y a c y e  ze  śp iew ów  n a r o d o w y c h ,  
n a  B a sy t l i ,  u ło ż o n e  i g ra n e  p r z e z  Ber­
narda Romb erga;

5) C h ó r  z o ra to r iu m  H a y d n a :  Stwo- 
rżenie świata ;

'6 )  N a  k o n k lu z y ą :  A n d a n te  i P o lo n e z ,
n a  Basytli, u łożone i g ran e  p r z e z  Ber­
narda Romberga.

Ż y c z e m y  te m u  w y b o r n e m u  A rtyśc ie ,  a ż e b y  
dz .s ie y sze  ie g o  p rze d s ięw z ięc ie  b y ło  d la ń  
z a c h ę c e n ie m  d o  cz ęs tszego  o d w ie d z e n ia  tu- 
te y sz e g o  miasta* >

- %  W i
T R A K T A T  & O D Ą T K O W Y ,  

lyczqry stię m iasta  K ra k o w a , i§gp okręgu i kotę- 
styiucyi, m iędzy D w o ra m i, K ossyishim , 

A u stryack im  i P ruskim .

M y  A L E X A N D E R  P ió rw sz y  z  B ożcy  łs-i 
ski, C esarz  i S am ow ładzca  w szech  R ossy i ,  M o ­
skwy , K ijow a,,  W ł o d z im ie r z a ,  N o w o g r o d u ,  
C a r  K a z a n u ,  C ar , A s t r a c h a n u ,  K ró l  P o l s k i ,  
Car S y b e r s k i , C ar C h e r s ó ń s k o -T a u ry c k i ,  P a n  
ń a  P łeskow ie  i W ie lk i  X iąźe  S m o le ń s k i , L i ­
tew sk i,  W o ły ń s k i ,  P odolsk i i F in lan d sk i ,  
X ią ź ę  E s to ń sk i ,  In f la n tc k i ,  K u tlan -lzk i  i Se-  
m igalsk i ,  Ź m u d z k i ,  B ia ło s to c k i , '  Karelski,  
T w e r s k i ,  J u g p r s k i ,  P e rm iy s k i ,  W ia tc k i ,  B u ł ­
garski 1 in n y c h ,  — . P a n  i W ie lk i  X ią ż ę  n iż ­
szego  N o w o g r o d u ,  , C ze rn ie ch o w sk i ,  R ó ż a ń ­
sk i,  P o ł o c k i R o s t ó w  ski. Ja ros ław sk i,  Beło- 
Ó se r sk i ,  U dory łck i /  O b d o ry isk i ,  K o h d y n y i-  
sfci, W i te b s k i ,  M ścisławski,  P a n u ią c y  ńad  ca- 

, łą  s t ro n ę  P ó ł n o c n ą ,  P a n  I w e r y i ,  Karta lin ii ,  
G e o r g i i ,  i K abardy i , X i ą i ę  u d z ie ln y  i P a n u ­
iący nad  X iążę tam i C z e r k a s ó w , G órsk ich  i in -  
nyyłr ,  N astępca  N o w erg iu *  X iąż ę  Sleświcko- 
H p łsz fy ń sk i ,  S to rm ary i i H i t im a rs e t i ,  O ld e n -  
burgski etc. etc. etc. W i a d o m o  c z y n im y  ń i-  
n ie y s z e m ,  iż za w sp ó ln y m  uk ła d em  m ię d z y  
Karpi.,  N ,.  C esarzem , A u Ś try i ,  K ró le m  W ę ­
gierskim, i- Czesk im  i N .  K ró le m  P r u s k i m ,  
p rze z tn a szy ę k  w spó lnych  P e łn o m o c n ik ó w ,  n a  
rnocy. im  p e łn o m o c n ic tw a ,  zaw&rty i
p o d p isa n y  zos ta ł  w W i e d n iu  d n ia  s r .  K w ie ­
tn ia  (3 .  M a ja )  r. b. t r a k ta t ,  k tó ry  s ło w o  w  s ło ­
wo b rzm i iak  n ą s t ę p u i e :

w  1MIE NAYŚWIETSZEY i  NIEROZDzIELNEY 
u  "m  T  R O Y C Y.

N . C esarz  W s z e c h  R o s s y i , N .  C esarz  A u- 
Stryi i N .  K ró l P rusk i  ,>s to s o w n ie  d o  a r tyku­
łu  trak ta tów  ic h  w z a j e m n y c h t y c z ą c e g o  s i ę  
N e u tra ln o śc i , w o łhośe i  i n iepod leg łośc i  m ia ­
s ta  K rakow a ’ i ie g o  o k r ę g u , chcąc te d o b r o -  
ęzynne zatniary prżyw ieśdź  d o  skutku, nuano*
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wali tym końcem , N. Cesarz wszech Rossyi, 
J P .  Jędrzeia H rab ię  Razum ow skiego , sweśfo 
aktualnego taynego Konsyiiarza, Kawalera or* 
deru  S. Jędrzeia . etc. etc. N. Cesarz .Austryi, 
J P .  Klemensa, W acława., Lothaire, Xięci£ 
M etternich, W in n e b u rg  - O ch sen h au sen , k a ­
walera złotego r u n a ,  etc. e tc . , a N . Król Prir- 
Xięcia  Hąrdenberg, swego ̂ Kanclerza S ianu, 
Kawalera  wielkiego orderu orła czarńTgó', etc. 
e tc .,  którzy zamieniwszy swoie pe łnom ocni­
ctwa, za whirief t  W prZyzwaytfeyifortóie uzna­
n e ,  zgodzili się na następujące artykułyr 

A r t y k u ł  I .  «Miasto Kraków w ięź  z sw o im  
okręgiem uwaźdmó będzie na wieczne czasy, 
za miasto w olne , n iepodległe , i ściśle neu tra l­
n e  pod  protekcją" hrze.ćfl; wysokich Stron kon­
traktujących. - , T ’

A r t .  I t .  Okrąg wolriego miasta Krakowa, 
m ieć będzie za granicę na lew ym  brzegu Wisły 
linią.,, która zaczynęiać sią.Od’wśi If'oiica przy 
u iśc iu  strum ienia , który przy tey wśr> wpada 
w  W isłę, póydąie w górę tegoż  strumienia 
przez, jb/o, K ościtln iki, aż do  Czulice, tym spo­
s o b e m ,  iz te wsie pajeżyć będą do okręgu 
w o lnego  miasta Krakowa. Z  tarritąd idąc 
w zdłuż granicami wsi, liniia p row adzoną bę 
d z ie  przez Dziekanowice, Cłarljce , T om aszów , 
K arniówice, które również pozostaną, w okrę­
g u  K,rukawa, aż do p u n k tu ,  gdzie zaczyna 
Się granica odłąćzaiąca powiat Krzeszowicki od 
Olkuskiego. Daley ta i  linia ciągnąć się będzie 
grapi,cą brzegiem wspom nionych dwóch p o ­
w ia tów , aż dó granicy Szląska Pruskiego.

Ar-t.‘ III. N . ' Cesarz A usc ry i , chcąc ze 
sw ey strony przyłożyć się do ułatwienia zwią­
zków handlównych i dobrego sąsiedztwa, mię 
dzy  Gallicyą i wolnem  miastem Krakowem, na- 
daie  nadbrzeżnem u miastu Podgórze pa wie­
czne  czasy przywijeia wolnego miasta handlo­
w ego , iakięh używa miasto B r o d y . T a  w o l­
n o ść  ł jand lu ,  rozciągać się będzie  do obwodu 
p ięę iu  se O są ż n ip o c z y n a ją c  od rogatek pized- 
miesÓ miasta Podgórze. W  skutku tegot- wie­
czystego zezw olen ia, które iednakźe n ie  może 
naruszać praw Samo.wiadnośęi Jego Cesarsko- 
Królewsko - Apostoiskiey M ości, komory A u -  
Btryackie ‘ustanowione będą z a  weporpnionym 
obwmdem. Nie będzie  ,w nim  również żadne­
g o  zakładu wóyekowego, mogącego zagrażać 
neu tra lności Krakowa, lub  strudniać wolność 
h a n d lu ,  ktorego używ ania ,  Jego Cesarsko- 
Królewsko - Apostolska Mość dla miasta i  ob­
wodu Podgórza dozwąla.

A r t .  I V .  W  skutku powyższego przychy- 
lenia się , Jego  Cesarsko K ró lew sko-A posto l­
ska Mość postanowił również dozwolić mia­
stu Kruków  opierać swe mosty o prawy brzeg 
W isły , W m ieyscach, przez kióre inialo z a ­
wsze komin unikacyą z  Podgórzem, i tamże 
swemi statkami pizytykac. Utrzymywanie 
b rzegu ,  tam gdzie iego mosty będą przyha- 
czan e ,  lub przym ocowane, należy do wspo- 
m nionego miasta. O bow iązane it*kt również 
utrzymywać mosty iako i statki, wżyli prom y 
w p o rz e ,  w którey mosty stać nie mogą. G d y ­
by Jednak w  tym  względzie, iaka opfc-Bzafość, 
zaniedbanie ,  lub niechęć w służbie okazać się 
miała,, trzy dw ory pó przekonaniu  się o tem, 
ułożą się o sposób administracyi na rachunek 
miasta, któryby nadal wszystkim tego rodzaitl 
nadużyciom zapobiegł.

A r t .  V. Z araz  po podp isan iun in ieyszego  
traktatu, mianowana będzie Kom missy a wspol- 

.na z równey liczby, Kommi^sprzp.w i Inżyn ie­
rów z ło żo n a ,  dla wytknięcia na ziemi linii de- 
m arkacyiney, Ustawienia słup&W, ożnapzenia. 
kątefw pom ierczych , i zdięcia czyli wygoto-; 
wania mappy, z opisaniem m ieysc , aby w ża­
dnym  przypadku , n ie  było na przyszłość tru­
dności, ani wątpliwości w tey mierze* Słupy 
oznaczaiące okrąg Krakowa będą nurnerowa- 
tlć, i oznaczone herbami-Mocarstw ościennych 
i wolnego miasta Krakowa. Gdy granice kra- 
iu Au6tryackiego na przeciwko Krakowa, for­
m ułą się przez Thalweg W isły , przeto słupy 
Austryackie postaw ione zostaną na praw ym  
brzegu tey rżeki. R ayon, żawieraiący obwód 
Podgórza  za wolny dla handlu  uznany, ozna­
czonym będzie  osobnemi słupami z herbem  
A ustryaeknn i z nap isem : Wolny okrąg dla
handlu.

A  r t. V I ,  T rzy  dwory obowięzuią się sza­
nować i rozkazać szanowanie w każdym czasie 
neutralności miasta wolnego Krakowa i ie- 
gó okręgu. Ż adna  siła zb royna, n ie  będzie 
mogła  bydż nigdy, i  p 0d  żadnym pozorem  
tamże wprowadzona.

Na wzaiem rozumie się i wyraźnie postana. 
w ia ,  iż miasto wolne Kraków z  okręgiem sw o-1 
im ,  niedozwoli żadnego schronienia i opieki, 
zb iegom , dezerterom , i osobom przez prawo 
poszukiwanym, a należącym do kraiów któ­
rego z trzech Mocarstw kontraktujących, i i e  
na  żądanie władz przyzwoitych, takowe oso­
by aresztowane, i bez; zwłoki pod mocną eskor*
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tą wydane b ę d ą  straży , do  od eb ra n ia  ich  n a  Bióra p o b o ro w e  u s tanow ione  b ę d ą  na lew ym  
gran icy  w yznaczoney .   ̂ . . b r z e g u  W isły.

A r t .  V I I .  T r z y  dw ory  za tw ie rdz iw szy  T a i  sam a K o m m is s y a ,  u s ta n o w i  również
_ . I n  r r r l A ?  m i l O t f t  • *

*  *  r  i ,  V JLJL. K k l e j  u  J  y  i .  a r .  o t t u i a  j u . u u i u i i o o j > o  j  u o t a u u n i  X v r W U

:onstytucya, k t ó r ą  m a  się  rządzie miasto w o ln e  p raw id ła  t vcaace s ię  kursu m o n e t .
K raków  ze sw oim  o k rę g ie m , a  to ia  tu  do łą .  A  ( D a l s z ;  ciąg n as tępn ie .
czona  składa część u i tneyszych  a n y k u lć w ,  t a - '
» _ uirtt-a nrtrl  W finnln .i a- i - i r s n  /  F W  —--------
^ u u a  s i a a u a   4 ✓ ^ > —
kow ą kons ty tucyą  biorą p o d  w spó lną  g u a ra n -  
cya. O b o w .ąz u ią  się Procz  ,teS° > d e legow ać 
każdy  z n ich  ie d n e g o  K om m issarza  do Krako­
w a ,  dla dzia łan ia  wspólnie z  K om m issya  ty m ­
c z a s o w ą  i m ie js c o w ą ,  z ospb w yborow ych  p o ­
m iędzy  u rzędn ikam i pub licznym i lub  in n y m i 
ze  sp o so b u  m yślen ia  d o b rze  zn a n « m i , z ło ż o ­
ną.  Każtle z trzech  M ocarstw  w yb ie rze  tym 
końcem  iednego  kandydata  k iorey z trzech 
klass, szlachty, duchow ieństw a, lub  mieszczan. 
P re zy d e n cy a  w  tęy K om m issy i odbyw ać Bię 
b ęd z ie  tygodn iam i i  n a  p rzem iany  p rze z  ie ­
d n e g o  z K om m issarzów  trzech  dw orów . L o s  
us tanow i p ie rw szą  p rez y d en cy ą ,  a P rezes  uży ­
wać będzie praw  i a t trybucy i do  tego  s topn ia  
p rzyw iązanych , K ornm issya ta ,  za t ru d n i  się  
rozw in ięc iem  w sp o m n io n y c h  zasad kons ty tu -  
c y in y c h ,  i  ich  zastosow aniem . R ó w n ie ż  m ia  
n o w ać  będ z ie  n a  p ie rw szych  U rz ęd n ik ó w  tych, 
k tórzyby  p rze z  wysokie S tro n y  kontraktuiące 
n ie  byli do  S en a tu  m ia n o w a n i ,  a k tó rych  so- 
b ie  n o m in a c y ą  z osób z n a n y c h ,  n a  ten  p ie r ­
w szy  raz  zastrzeg ły .  Z a y m ie  się  p o d o b n ie ż  
w p ro w a d z e n ie m  w czynność  i d z ia ła n ie  no. 
w eg o  R z ą d u  miasta  K ra ko w a , i iego  okręgu . 
R o z p o z n a  bez p o śred n ie  te raźn ieyszą  adm ini-  
Btracyą i będ z ie  u m o c o w a n ą  uczyn ić  wszelkie 
o d m ia n y  lakichby dob ro  p u b l ic z n e ,  aż do 
u k o ń cz en ia  s tanu  rzeczy ty m c z a so w e g o ,  wy­
m agało .

A r t .  V I I I .  K ons ty tucya  w o ln e g o  miasta  
K rakow a  i iego o k r ę g u ,  n ie  daie m u  praw a 
u s tanaw ian ia  kotrior, dozw ala  m u  p rzec ież  
w o ln e g o  p o b ie ra n ia  o p ła t  od  roga tek  i m o s to ­
w ego .

A r t .  I X :  _________ _____
praw id ła  w p o b ie ra n iu  op ła ty  tegoż m o s to w e ­
g o  i rogatkow ego  p rz e z  miasto  w o ln e  Kraków, 
k tó ra  d o  c iężaru  zas to sow aną  bydż p o w in n a ,  
u m ó w io n o  s ię ,  iż K om m issya  w A rty k u le  7. 
w z m ia n k o w a n a , u ło ż y  s ta łą  i o g ó ln ą  w tey  
m ie r z e  taryffę. W s p o m n io n a  taryffa obeym o- 
w ac  tylko b ę d z ie  o p ła tę  od  c ię ż a ró w ,  by d ła  
r o g a t e g o , kotii p o c ią g o w y c h  i wszelkiego i n ­
w e n ta r z a ,  n tgdy  ie d n ak  o d  łutdzi. wyiąw«zy 
W  czasie przewozu Statkami,

■)

U wiadomienie. Bywszy Administrator maig- 
tności Osieczny, posiadający Niemiecki i Polski 
t f ż y k ,  tak w pisaniu, iakoliteź w mów ieniu , 
rekonunenduie się JW W . i W  W. Panom, do 
układania rachunków administracyjnych, lub teź 
Da Łkonomi,^ Administracyjną; doskonałość co sie 
dotyczę rachunków i ekonomii, udowodni zaświa­
dczeniami* Mieszka teraz w Osieczuie•

■ R h o d e.

Doniesienie. Rzadkiego gatunku Fortepian Wit-* 
deński rnoze bydz nabyty, u

J . H o rn  et Freudenrtich. ■

D o  z a d z i e r ż a w i t n i a .
Na terminie powtórnym dnia 9. Sierpnia 1815 

roku o godzinie gtey przed południem w zamku 
miasta Osieczny, w ifcey daiącem u, i przybicie 
otrzymut^cemu, w trzechletnią dzierżawę od S. 
Jana r. b. do tegoż czasu 1818 propinacya wypu- 
sczona bfdzie, tako to;

1) Gorzelnia w zamku, z  iednym garncem 
fcompletnem; i dla drugiego mieyscem do 
wmurowania;

2) Propinacya w ódkii piwa w Osiecznic i zamka.
3) Mtelcuch z niektóremi stakami, suszarnia 
- 1 słodownią;

za natychmtastn? wypłatą, w monecie kurs maią- 
cey zalicytowaney summy. Licytuiący ocbotg 
maiący do zadzierźawienia quaest. proptnacyi, 
niech sig na terminie powyższym zgłoszą.

Co zaś do warunków licytacyi, zechcą się z iin -  
fnm ow ać każdego czasu w Osiecznie u W .J a n a

D l a  us tanow ien ia  iednafcowego J a c z e w s k i e g o ,  Posessora tegoż miasta. O czym
^  --------—- Szanowną P ubhcznosc  n in teyszym  uw iad om ią ,

O s i e c z n a  dnia 24. Lipca 1815.
JozeJ O sięgłow ski, 

Komornik Sądu Pokoiu Powiatu 
. W schowskiego.

K o p ia , """ ~
D zia ło  się w Poznaniu dnia I f .  

Czerwca 18 *5*
Na wezwanie M ichała B rzozow sk iego , dóbr 

C t tę h p w a i f a r z r i b k o m ,  w Powiecie Gnieźnhukua
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położonych, Dziedzica, tu  w  Poznaniu  mieszka- 
tącego, przez wyrok T rybunału  pod dniem 9 b. 
ni. na illacyą wydany, do zapozwsnia wszystkich 
pretensyą iakową do Jozeja W r o ń s k ie g r ^ ^ ls^T̂ t  
Aktowego Powiatu Miedzy rzĆfck^(fcdflBj|-..przez 
pisma publiczne iako też przez p rzybic ieroR ew iach  
Sądowych upoważnienia maiącego, od k torego 
Nepom ucen Sobocki, Patron T rybuna łu ,  w P o ­
znaniu  na Garbarach pod Nrem 392 mieszkający 
stawać będzie. **

Ja M arcin N ow akow ski, Woźny przy T ry b u ­
nale Cywilnym Depaitamentu Poznańskiego,
I. łnstaricyi, immatrykulowany dnia j .  Sier­
pnia i g i i  r . , w P oznan iu  na ulicy W odney  

. pod Nrem 168 mieszkaiący, 
zapozwałem wszystkich, którzy by mieli iakową 
pretensyą z urzędowania do Józeja W ro ń skieg o , 
Pisarza Aktowego Powiatu Międzyrzeckiego, scze- 
gólniey z lat, na które kaucya przez powoda ze- 
znana,  rozciąga się, to iest: od dnia 31. Sierpnia 
JS P łL .d o  3f- Sierpnia 181 r . ,  aby się stawili na 
audyencyi T rybuna łu  naydaley we trzy miesiące 
od  ogłoszenia przez pisma publiczne ninieyszego 
zapozwu rachując, tu w P ozn a n iu  w nueysca 
zwyczaynem posiedzeń Sądownych edbywaiącey się, 
d ow ody ,  iakieby mieli na poparcie pretensyi swo- 
iey do Jozefa W rońskiego , Pisarza, z urzędowania 
pochodzącey, sczególnie z la t ,  na które kaucya 
ręczoną była, to iest: od 31. Sierpnia r. 1808, do 
3 t .S ierpn ia  l o k u i 8 l I . ,  rozciągaiącey się, koturnu- 
nikowali, Patrona ustanowili, oppozycyą stosownie 
do  prawa i do reskryptu Ministra Sprawiedliwości 
w  W arszaw ie  dnia 26, Lipca r. i g i a  wydanego 
przeciw wymazaniu kaucyi na d. 31. Sierpnia r, 
180§. przez powpda za Jozefa  W rońskiego, Pisa­
rza Aktowego Powiatu Międzyrzeckiego, przed 
Urzędem Pisarstwa Aktowego Powiatu Gniezniń- 
sk iego, Ur. O z d o m h im ,  urzędownie zeznaney, 
w księgi hypoteczne d ób r  Jarząbkow a  i Czechowa 
wciągnioney, zanieśli, inaczey gdy tegonieuczy- 
nią w przeciągu 3ch miesięcy, powodsądz ć będzie, 
iż nikt do tegoż Jozefa  W rońskiego, Pisarza, z u -  
rżędowania żadney pretensyi niema i stosownie do 
reskryptu Ministra Sprawiedliwości wyźey z daty 

.wyrażonego, oraz w yroku  T rybuna łu  pod dniem 
9. Czerwca r, b. zapadłego, sprawę tę sposobem 
illacyi na  audyencyi T rybunału  wniesie i zniesie­
nia kaucyi pod dniem p .  Sierpnia roku igo8. za 
Jozeja  W rońskiego , Pisarza, urzędownie zezna­
n e y ,  oraz wymazania iey z ksiąg hypatecznych 
dó b r  Jarząbkow a i C z t  chow a , zaocznie dopraszać 
Się będzie,

Kopią ninieyszego pozwu przybiłem na dtzwi 
Przesw. Trybunału  Cywilnego Departamentu 
Poznańskiego, tudzież kopią na drzwi Sądu 
Pokoiu ! owiatu Poznańskiego. Co urzędo­
wnie zaświadczam
P o z n a ń  (podp.) M . N ow akow ski, 

a. 19. Czerwca 1815 r . Woźny T. C. D. P .

O B  W I E S  C Z K N I E .
Psdaie ninieyszóm do  wiadomości, i i  na dniu 

29.Wrzesi). r.z. znaleziono nieżywą niewiastę w boru 
Kawieckim, w Powiecie K robskim , o 40 kroków  
od fłrogi 2 wsi S o  winy do wsi K aw cza  prowadzą- 
cey ,  w krzakach laskowych, "w znak leżącą, miała 
na sobie białą sukienkę kartonową, spodnik szary 
zielona w y ,  1 koszulę Imaną, bez pończoch 1 trze- 
w ikow , sukienkę miała na głowę założoną, i po 
rozwinięciu teyże znalazło się, źe tedna ręka pod 
g łow ą ,  druga przy głowie leżały, włosy także iuż 
odgmłe przy głowie znaydował.y się. Miała przy 
sobie kieszeń w k tó rey  szpilniczka znajdowała się. 
Niewiasta ta wcale nieznaioma, i w czasie znalezie­
nia iuż zupełnie przez robaków ciało stoczone było, 
przeto wzywa Sąd swóy Szanowną Publiczność, 
ażeby ieżełt jakąkolwiek kto wiadomość posiada 
o przyczynie śmierci tey znalezioney nieiywey 
n i e w i a s t y , by t e y  Sadowi swemu niebawnie udzie­
lić raczył.

W s c h o w a  dnia 17. Lipca 1S15 roku.
Sąd Policy i Poprawczey Obwodu W schow skiego .

C ist gończy . Parobek A n d r z e y  N i e s p o ­
d z i a n y ,  z wsi S to łężyna, obwiniony o zabicie 
Walentego K ark i ,  parobka z Podolina, znalazł 
sposobność przed aresztowaniem onegoż do ucie­
czki. Tenże A n d r z e y  N i e s p o d z i a n y  iest 
synem sołtysa z Stołężyna, liczy lat około  24 
wieku swego, iest wzrostu wysokiego, twarzy 
pociąg ło-chuderlaw ey, trochę ospowatey, nosa 
dużego, włosów ciemnych. Miał na sobie w dn ia  
popełnionego zabóystwa suknią iasno-niebieską 
suk ienną ,  kaftan sukienny grana tow y,  czapkę 
z siwym barankiem i boty.

W zywam y przeto wszystkie Władze kra iow e , 
aby poimenionego A n d r z e i a  N i e s p o d z i a ­
n e g o  śledzić, wyśledziwszy aresztować 1 onegcż 
pod pewną strażą Sądowi naszemu, lub też do 
więzienia Sądu Polieyi Poprawczey O bw odu Pyzdr- 
skiego odesłać kazały.

W ą g r o w i e c  dnia 22. Lipca 1815.
W y d z i a ł  P o l i c y  i S ą d u  P o k o i u  

■ • P o w ia tu  W ągrow itckiego. \
L e w a n d o w s k i ,  Z i e m s k i . '


